
Wychodzi we wtorelł, ciwarteh 1 
sobotę. Co sobotę dołączony jest 
arlmsz R o z m a i t o ś ć I ,  pisma ku 
pożytkow i i zabawie. Prenume
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai
tościami na kwartał, dla odbiera
jących  w samym Lw ow ie k *r. 
4 8  h r ., na poczyn icie  lwowskim 
5 i r .  t *  k r ., na wszelkich innych 
pocztamtach S zr. 3 6 kr. m. konw* 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

O J L  3G E  S P A
Ł W O W S K i .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w D o
datku piąci sie od wiersza w pd ł- 
kojumnie (drukiem  g a m ion t) za 
pierw szy raz 3 k r ., a za fcazden 
następujący raz tylko p o  1 Ij2  kr. 
m om  konw. Za większe litery płael 
Sie wedle tego  He na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca zaj
mą. Rcdakcyjj Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tyLko frankowane listy.

Czwartek. I¥roi l $ . 3 S .  w r z e ś n i a  1 S 4 9 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

Wiadomości krajowe: Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: K r ą ż y l i  j a :  Powsta

nie w prowincyjach San Paulo i Minas Ge- 
raes ukrócone.

H i s z p a n i j a :  Układy o traktat handlowy 
z Holandyja.

A n g l i j a .
F r a n c y j a :  Nowa piekielna m achina.—  Abd- 

el-liader znów się pojawił. —  Nowy system  
ltolonizacyjuy w Afryce.

B e l g i j a ;  Nowa pożyczka i koleje żelazne. 
S z w a j c a r y j a :  Naruszenie praw terytoryjal- 

nych przez Francuzów i sprawa X X . Jezuitów. 
I l o s s y j a :  Wyjaśnienie pogłosek o spisku ma

gnatów rossyjskich przeciw Cesarzowi Miko
łajowi i o zaszłych podczas obrzędu srebr
nego wesela zaburzeniach. 

fiowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe :  Bochnia. 

—  W iedeń. —  Guano, jako nowy, bardzo 
użyteczny pognój.

Podatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Jego C. IG Mość najwyższem postanowieniem 
Z dnia 30. sierpnia r. b. raczył dwie w kapi
tule przemyskiej obrządku łacińskiego ltano- 
nije honorowe nadać najłaskawiej jedne pro
boszczowi w Drohobyczy, L e o n o w i  Z a ł e -  
a k i e m u ,  a drngą proboszczowi w Kissakowie, 
I g n a c e m u  T r z a k o w s k i e m n .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
J ł r a z y l i j a *

Z  R io  J a n e i r o  d n i a  13. l i p c a .  W  pro
wincyjach San Paulo i Minas Geraes już. utłumio- 
no powstanie ; schwytano także jego przewodz- 
cę , kapłana , nazwiskiem F e i j  o , a około ty
siąca powstańców złożyło broń i błagało ba

rona C a x i a s  o przebaczenie , wymawiajac się, 
że do tego kroku przez podstępnego i zuchwa
łego księdza pobudzeni zostali. Prezydent wy
ruszył był z llio Janeiro w dwieście ludzi , do 
których sie w drodze jeszcze 1800 przyłączy
ł o , z nimi wkroczył do Karbaceny, zkąd na
czelnicy powstania umknęli. A że wojsko ru
szyło za nimi w pogoń w różnych kierunkach 
po prowincyi, przeto niepodobna, ażeby ujść 
zdołali. Zawiltłaiie w te rozruchy i w Rio Ja
neiro uwięzione osoby, odesłano na brazylij
skiej fregacie do Portugalii.

Hiszpanija.
Z  M o d ry tu  d n i a  3. w r z e ś n i a .  Od ltilku 

dni słyrhać o układach , które zawiązano z Ho- 
landyją. Wiadomo, że stosunki między łliszpa- 
niją a Holandyja już od dawna były bardzo 
przyjazne. Sprawujący interesa dworu holen
derskiego baron G r o v c s t i n s ,  przedłożył hi
szpańskiemu rządowi plan do traktatu handlo
wego. Mianowano już komisyję , aby ułożyła 
sprawozdanie z tego przedmiotu.

W ielka Brytan!ja I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d ni a  9.  w r z e ś n i a .  Królowa 

Jejmość przyjmowała w poniedziałek dnia 5. 
września w Edymburgu w pałacu Dalkeilh naj
znakomitszą szlachtę Szkocyi. Natłok w pa
łacu był bardzo wielki. Dnia 6. września od
jechała do Perlh. Jak słychać, zamyśliła Kró
lowa dopićro dnia 14. powrócić z swej prze- 
jazdki do wyżyn szkockich, a potem przez 
pięć dni na odwidzinach u księcia Kuccleugh  
zabawić. Do Perth przybyła Królowa pod wie
czór we wtorek. U południowej bramy przyj
mował ją magistrat, poczem w towarzystwie 
władz miejskich i śród radosnych okrzyków 
ludu odbyła Królowa przez bramę tryjumfalną 
swój wjazd do pomiecionego miasta.

Francyja.
Z  P a r y ż a  dni a  9. w r z e ś n i a .  Po odby

tym przeglądzie przez księcia N e m o u r s ,
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zwinięto wszystkie okozy, które operacyjny 
korpus nad Marną stanowić miały.

P. T  i n a n , adjutant marszałka S o u 1 1 , 
pda się z jego rozkazu w podróż do Niemiec.

Rozporządzeniem ministra wojny nakazano 
rozpuścić klasę żołnierzy z roku 183 0 , cho
ciaż takowa całego czasu swojej ałużby jeszcze 
nie ukończyła. Miano w tej mierze szczegól
niej na względzie pobudki ekonomiczne. .

 dni a  10. wr z e ś n i a .  Podług najnow
szych wiadomości z E u , zostaje Król ciągle 
w najlepszćm zdrowiu i pracuję ,;codzieńnie 
kilka godzin z ministrami, którzy 8ię na od- 
widzinach w zamku znajdują. Sprawa doty
cząca kolei żelaznej stanowi główny przedmiot 
obrad Króla z członkami gabinetu.

Juz zniesiono zupełnie dom,  w którym ksią
żę Orleański um arł, i rozpoczęto budować ka
plicę , która na tern miejscu ma stanąć.

Dzieńnik Commcrce zawiera o odkryciu no
wej machiny piekielnej co następuje: Dnia 
4 . 1). m. o godzinie piątej zrana zdarzył się 
straszny wybuch na moście , który w Joinyille 
przez rzeko Marną wiedzie, to jest w departa
mencie powyżej Marny. Po odbytem niezwłocz
nie śledztwie okazało się , ze pod jednym z łu
ków mostu przymocowana była mająca nie
mal stopo długości, przytem kulami i zelazi- 
wem napełniona skrzynia z blachy żclaznćj. 
Wyrwane z arkady moątu kamienie przekony
wały dostatecznie o wydarzonym wybuchu. 
Zdaje się , iż to była tylko próba dla przeko
nania się o skutku machiny. Sprawców tego 
zamachu jeszcze nie odkryło ; uwięzione w .pier
wszej chwili przez burmistrza osoby znowu 
na wolność wypuszczono.

Faryż jest temi dniami cichy i jednotonny. 
Znakomitsze osoby izby, które tu pozostąły, 
powyjeżdżały po większej części do departa
mentów na posiedzenia rady jcneralnćj, które 
się przedwczoraj rozpoczęły. P. G u i z o t  od- 
jedzie z Cacn do Eu , gdzie juz zachowawca 
pieczęci się znajduje. Zresztą w miuislery- 
jach panuje teraz wielka czynność, juz .roz
poczęto przygotowawcze roboty na rozmaite 
wnioski do ustawy, które na uajbliższćrn po
siedzeniu przedłożone być mają. Sprawy, któ- 
renii się rada jeneraloa przedewszystkium zaj
m uje , dotyczą gię ważnych tak moralnych ja- 
koteż materyjalnych korzyści krajowych, mia
nowicie : i )  oświecenia publicznego, które od 
roku 1830 istotnie zadziwiające we Francyi 
uczyniło postępy; 2) budowania gościńców, 
które z coraz większą doskonałością post puje ; 
3) zakładania instytutów ochrony małych dzieci. 
Rada -jenerąlua weźmie także na nowo pod

rozpoznanie równie ważną jak i trudną sprawę 
dotyczącą się zatrzymania na dal domów sie
rot , jednakże doświadczenie okaże, azali tą 
razą z większym skulkiom niż przedtem, gdy 
w tej mierze zdania zupełnie były podzielone.

A b d - e l - K a d e r  wpadł znowu niespodzia
nie do niektórych podbitych plemion w Algie
rze. Jenerał L a m o r i c i ć r e  otrzymał roz
kaz wyruszenia naprzeciw Emirowi w kierunku 
do Frenda, któreto miasto leużc jenerał do- 
pićro zeszłego roku swoją ruchomą kolumną 
był zdobył i osadził. A że w Afryce zwykle
0 tej porze deszcze nastają , przeto zdaje się, 
iż pomieniona wyprawa niepomyślnie wypadnie, 
zwłaszcza, iż Emir ku granicom marokańskim 
cofnąć się może ; przytem linije operacyjno 
w zimie trudno są do utrzymania, a jenerałowi 
L a m o r i c i e r e  zbywa także na dostatecznem

' wojsku dla osadzenia wszystkich punktów na 
czas niejaki.

Wojsko w Algierze pracowało przez całe lato 
nad obwarowaniem różnych punktów, przczco 
liczba .chorych żołnierzy bynajmniej się nie po
mnażała. Pomimo to jenerał R u g e a u d po
syła ciągle do Francyi odezwy do robotników 
cywilnych, którzy jednak niebardzo do Algieru 
sio spieszą. D la obudzenia pomiędzy wojsko
w o ś c ią  o c h o t y  do k o lo n iz a c y i  w  Algierze, wydał 
jenerał 15 u g e a u d niedawno rozkaz dzienny, — 
na mocy którego wszystkim wysłużonym pod
oficerom , kapralom i żołnierzom w zbudowa
nych przez korpus inżynierów włościach osia
dać pozwolono. Kilkadziesiąt weteranów usłu
chało .nąreszcie tej odezwy i osiadło .w Fuka, 
na zachodniej stronie Algieru, gdzie teraz no.wą 
włość w przyjemnej, w lasy i wodę obfitującej 
okolicy zakładają. .Każdy kolonista otrzymał 
pomieszkanie i kawał gruntu do uprawy. Po 
dwie familije mieszka w jednym murowanym 
domu. Domy te są o dwóch piętrach , z któ* 
rych każde ma trzy pokoje tudzież kuchnię, 
dziedziniec i ogród. Na uprawę roli wyzna
czono dla kolonistów małą kwotę pieniężną i 
po kilka sztuk wołów. Podobnież mają być 
rozdane pomiędzy kolonistów krowy , barauy
1 kozy, skoro ludność wyznaczoną liczbę osią
gnie. Ilolonijc te mają niejakie podobieństwo 
do wojskowych kolonij rossyjsltich , otrzymują 
one wojskowe prawidła zachowania się i zostają 
pod rozkazem jednego z kapitanów. Jenerał 
U u g e a u d zamyśla z Fuki zrobić ważne miej
sce, to jest skład dla przybywających na okrę
tach towarów, które dla Kolcah, Rlidy i M e- 
deah są przeznaczone.

Dla zachęcenia zaś żołnierzy, którym jenerał 
B u g e a u d  tak znaczne zezwala korzyści,
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ażeby się żenili, wyznaczono dla każdej m ło
dej niewiasty, Łtóra wFuka osiąść zechce, 500 
franków w gotówce, aby sobie potrzebnych 
sprzętów nakupiła. Aby zaś jak najprędzej 
ten cel ^osiągnąć, rada municypalna miasta 
Tulonu wyznaczyła z swojej strony dla ltazdych 
nowożeńców dwieście franków posagu. W tej 
chwili zgłosiło się juz dziesięć takich par,  
które wTulonie zawrą śluby, a potem kosztem  
rządu do Fuki odesłane zostaną. Jak dopisze 
ta kolonizaeyja , to się dopićro po niejakim  
czasie w praktycznem doświadczeniu okaże. 
Jenerał B u g e a u d poświęca temu przedmio
towi szczególniejszą uwagę i ma w nim wielkie 
upodobanie.

B e l g M a *
Z  B r u x c l l i  d. 1 1 . w r z e ś n i a .  Izbazakoń- 

czyła wczoraj swoje dziesięcio-micsiączne po
siedzenie przyzwoleniem na nową pożyczkę 
2 7 /e milijoua , z tych ma być obróconych 24  
milijonów na dokończenie kolei żelaznych, 

.1 %  milijona na połączenie rzeki Maas ze Skal
da , a 1 %  milijona ua założenie dróg w pro
wincji Luxemburgskiej. Oprócz tego uchwa
liła izba, ażeby przed ukończeniem będących 
w projekcie linij kolei żelaznych żadnych no
wych kolei nic zakładano. W  roku 1834 gło
sowały izby ua 50 milijonów franków, i mnie
mano, że la suma wystarczy na założenie głó
wnej kolei żelaznej. Dotychczas obrócono już 
około 150 milijonów, a po ukończeniu wszyst
kich linij komuuikacyjnycli suma ta dojdzie 
do 200 milijonów. Zaiste jcsi.to bardzo wielka 
suma, gdyż przechodzi prawic dwuletni przy
chód państwa.

Zrównanie taryfy na niemieckie wina i to
wary jedwabne z taryfą na leż same fraucuz- 
kie płody jest ciągle jeszcze przedmiotem roz
praw wszystkich pism.

S f c w » * c a r y j a -

Nowa Zurychska Gazeta zawiera pod dniem 
8. września następującą wiadomość jednego 
% wych korespondentów, z Lucerny: vObrady
nad sprawą X X . Jezuitów wyznaczono na jutro, 
to jest na dzień 9ly września. Osoby dobrze 
o tej sprawie zawiadomione, nie wiedzą jeszcze, 
jaki skutek z głosowania wypadnie. Jednakże 
rzeczą jest niezawodną , iż o projekcie S i e g -  
w a r t a ,  dotyczącym się konwiktu profesorów 
duchownych przy zakładzie naukowym, nie bę
dzie nawet i mowy. Xłomyślna wróżka dla X X .  
Jezuitów okazuje się w wyborze komisyi, którą 
wczoraj wielka rada w tym przedmiocie mia
nowała. Komisyja ta złażona z panów: L e u ,

H a u t t ,  P i l l i e r ,  E s t e r  m a n n ,  GtrC  
P o  r t m a n n ,  prawdziwych przyjaciół Jezuitów, 
tudzież z panów F u r r e r , W . K o s t  i Z u n d ,  
którzy są ich przeciwnikami. A więc różnica 
tak się ma jak sześć do trzech. W ielu  jest 
tego zdania , że w ten sposób także głosowanie 
pod względem wezwania tego zakonu wypadnie.
• Do ważniejszych wypadków zaszłych temi 

dniami należy naruszenie praw tcrytoryjalnych 
ze strony frsncuzliiej w kantonie Bcrny : Pe
wien Szwajcar rodem z kantonu Solury będący 
w wojsku francuzkićm, zbiegł niedawno do kan
tonu Berny. Kilku przebranych żandarmów 
francuzkich ruszywszy za uim w pogoń , prze
prawiło się pod Noirmont przez rzekę Doubs, 
a zatem.'przez francuzką granicę, i schytawszy 
zbiega, którego strzelec z Berny obronić nie 
zdołał, uprowadziło przemocą na ziemię fran- 
cuzką. Sądzą powszechnie, iż rząd z tego po
wodu przywrócenia Status qiio zażąda.

R ossjja.
Czytelnikom gazet zagranicznych znane sa 

wieści o spiska i rewolucyi, które zajść miały 
w Petersburgu w dzień obchodu śrebrnego we
sela Cesarstwa lchmość. Gazety angielskie 
Morniny-Herald i Britania były pierwsze, które 
te wieści rozgłosiły. Za niemi poszły dzien
niki francuzliie i niektóre niemieckie. Dla  
wyjaśnienia tej sprawy, jak mniema Frankfur- 
tet Oberposlamlszeilung, posłuży następujący 
artykuł, który z tego pisma wyjmujemy : Nikt 
zapewne nie wierzył szczerze w bajeczne do
niesienia o wypadkach, które w stolicy rossyj- 
skiej zajść miały, chociaż takowe z wyracho
waną starannością po wszystkich niemal pi
smach umieszczano, i chociaż te wieści już od 
dwóch miesięcy wszędzie obiegają , lubo każ
dy o nich inaczej prawi. Ci nawet czytelnicy, 
którzy się lubią bawić awaufurniczemi przy
padkami i łatwo w nie wierzą, ci nawet czy
tając bajeczne wieści a wypadkach w Peters
burgu nie dowierzali im ograniczając się na 
tćm skromnem zdaniu: że przecież c o ś  m u
siało się wydarzyć, bo gdzie się kurzy tam  
się pali.

My także z naszej strony nie omieszkaliśmy 
wieści te nazwać właściwem imieniem, zalicza
jąc je  do rzędu baśni. Ale gdy dziennikarze 
angielscy wziąwszy się pod boki, nito z trójuoga 
ogłaszali; że podczas obrzędu srebrnego we
sela Cesarstwa lchmość nie tylko życiu Cesa
rza Mikołaja, ale także życiu Króla Pruskiego 
Fryderyka W ilhelm a IY . niebezpieczeństwo 
zagrażało, wtedy to w piśmie naszćm z d. 25- 
sierp, umieściliśmy następującą uwagę : łDzień"
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nik Br Hania bawił czytelników swoich śmieszną 
bajeczką o spisku rossyjskich magnatów prze
ciw Mikołajowi.4 Jednakowo dziwić się wypa
dało, dla czego nie znalazł się aby jeden, któ
ryby zbił te rozsiewane pogłoski, chociaż one sa
m e przez sie juz były podejrzane. Przecież 
lyłe osób, świadków uroczystego obrzędu wra
cało z Petersburga. Od rządu rossyjsltiego nie 
!mozna się było spodziewać wyjaśnienia w tej mie
rze; wiadomo bowiem, że Ilossyja nic troszczy 
się o dziennikarstwo zagraniczne, i że na wszel- 
Itie kłamliwe pociski dzienników zagranicz.nych 
milczeniem odpowiada. Teraz dopićro życze
niom naszym stało się /.adość. Ilamburska Bor- 
senhalle zawiera bowiem co następuje : Przed 
liiiką dniami nadesłano nam artykuł,  który 
tu całkiem zamieszczamy opuszczając tylko te 
m iejsca, które zawierają rade dla dzieiinika- 
rzy niemieckich, co im w swoich kolumnach 
■umieścić a co opuścić wypada. Artykuł ten 
opićwa jak następuje: Za moim przyjazdem 
do Niemiec nagabywauo mnie ze wszech stron 
'pytaniami, jak się też rzecz ma z w i a r y g o 
d n e  m i doniesieniami dzienników Morniny- 
lierald i Britania o uroczystościach i rewolu- 
cyjach w Petersburgu. Czrtając artykuł dzień- 
‘nilta Britania , nie wiedzieć , czyli nad głową 
autora, lub nad jego jawną złośliwością ubo
lewać, czyli też, jeźli miał w samej rzeczy wia
rygodne źródła , z j eg° łatwowierności śmiać 
się należy. Artykuł ten niczem nie jest, jak 
tylko bezwstydna brednią, która się nie da po
godzić z godnością męża. "o jąć lego nie ino- 
gę żadną miarą, jak takie smalone duby my
ślący i spokojny dzień ni karz może mieć za 
prawdę, jak takie smieszne bajki mogą ucho
dzić za rzeczy historyczne. Cały artykuł świad
czy, że autorowi tego pismidła zbywa na tem  
wszyslkiein, czego potrzeba, aby napisać artykuł 
o Rossyi, o festynach rossyjskich. Gdyby choć 
trochę był obeznany z stosunkami Rossyi, to 

rzccież byłoby mu się udało, nadać jakie ta- 
ie prawdopodobieństwo swojej gadaninie, ale 

on plecie trzy po trzy, zapędza się w najdzi
waczniejsze kontrasty, zestawia daty, które się 
żadną miarą pogodzić nie dadzą. Szkoda pra- 
cy.zbijać wszystkie kłamstwa tego artykułu.Dość 
będzie,zapewnić słowem i honorem niemieckim, 
ze nie ma ani jednego słowa prawdy w tćj ko- 
respondencyi. —- Festyn w Petersburgu odbył 
się spokojuie , odznaczał się przepychem i świe
tnością. Wesołość tego obrzędu i radość ce
sarskiej rodziny była tylko na chwilę prze
rwana zasmucająca wiadomością o klęsce kor- 
pusu jenerała Grabbe na linii kauhazkiej. Na 
lestynie z d. 25. czerwca i na uroczystości z d.

1. lipca nie tylko że żadne nie zaszło zamie
szanie , ale raczej na twarzach wszystkich była 
widna radość, którą dwór,  szlachta i lud po
dzielał. O ukazie, któryby usamowolnienie 
tylu milijonów chłopów postanawiał, niebyło  
i dotąd nie ma mowy. Korespondent popadł 
w wielką konfuzyję. Wydano wprawdzie ukaz, 
który nie n a k a z y w a ł ,  jak twierdzi nadse- 
łacz artykułu, ale tylko d o z w a l a ł  właścicie
lom w północnych gubernijach, usamowalniać 
chłopów. Ale ukaz ten ogłoszono jeszcze w lu
tym , i wledyto szlachta tameczna okazała z te
go powodu najżywszy udział , nieurodzaj bo
wiem , który rok w rok przez trzy lata dotknął 
był te prowincyje, przekonał obywateli, że 
nie jestto zawsze z tak wielką korzyścią, mieć 
wielu poddanych. Jakoż jeszcze przed śrebr- 
nem weselem wielu z szlachty wniesło do Ce
sarza podania o usamowolnienie chłopów. Co 
do spisku i uroczystości , poprzestaniemy na 
następujących kilku słowach; Rról pruski nie 
wylądował w Petersburgu, jak twierdzą dzieu- 
niki angielskie, ale w zatoce , gdzie jest Peter- 
hof ,  letni pałac Cesarza, tamże powitała Go 
jak najserdeczniej szlachta, lud,  .a przede- 
wszystkiem cesarska rodzina, lito choć jedne 
lato przepędził w Petersburgu, ten wie,  że 
z początkiem czerwca wszystkie gwardyje Pe
tersburg opuszczają, udając się zwykle do o- 
bozu , między Krasnojc-Siclo a Peterlłofcm. Na 
ich miejsce wchodzi do stolicy kilka pulUńw 
wójsk liuijowych, bawi tamże do 1. sierpnia, 
kiedy gwardyje z obrotów wojskowych wracają. 
Za ich powrotem odbywają się wtedy w Pe- 
terhof prawie codziennie wielkie parady woj
skowe, którym sam Cesarz przewodniczy, oto
czony masami ludu, który go kocha i ubóstwia. 
Ani straż policyjna ani też inna jaka straż nie 
przegradza Cesarza od ciekawych mas ludu, 
który go otacza; nieraz sam toruje sobie z do
brocią i powolnością drogę przez tłumy. Toz  
samo działo się przed festynem i po festynie, 
a najbardziej dnia Igo i2golipca,  kiedy Cesarz 
wraz z Iłrólem pruskim , dowodził wojskiem. 
Korespondent mówi o wielkim placu w Peters
burgu. Toż w stolicy cesarskiej jest bardzo 
wiele olbrzymich placów; ba co większa, uro
czystość srebrnego wesela nie odbywała się 
w Petersburgu , gdyż dnia 25. czerwca obcho
dzono ją na wyspie Jelegin, a dnia Igo i 2go 
lipca w Peterholie. Król miał w tych zabawach 
najżywszy udział. Wiodąc raz Cesarza raz Cesa
rzowe pod ram ię, przechadzał się pomiędzy 
tłumem ludu. Po kilka godzin spędzał na prze
chadzkach , pod wieczór udał się z całą cesar
ską rodziną na maskaradę i przechadzał się po-



— 731 —
między tysiącem ładzi ze wszystkich stanów. 
Przy wchodzie do sali balowej nie było ani 
policyi , ani straży ; tylko w jednym pokoju 
można było widzieć ze dwadzieścia osób prze* 
pysznej gwardyi ; ale ta straż nie była posta
wioną dla bezpieczeństwa, ale raczej dla 
ozdoby. Potem Cesarz, Król pruski i cesarska 
rodzina jeździli po parku czarodziejsko-oświe- 
llonym aż do północy. Gdyby nawet dwóch 
tylko było spiskowych, łatwoby byli mogli za
mordować bezbronnych monarchów. lito był 
obecny na tym festynie , ten wyznać musi, że 
miłość i uwielbienie towarzyszyły wszystkim 
ich krokom. —  Mylnie utrzymywał dzień- 
nik angielski, że dopiero po festynie postano
wił Ilról pruski natychmiast odjeżdżać; zamysł 
len powziął zaraz przy swojem przybyciu i 
dniem odjazdu z Peterhofu miał być trzeci 
lipca. Jakoż Król pruski tego dnia odjechał, 
śród uroczystych z całym przepychem Car- 
skiego-Sioła wykonanych ce^emonij, a cała ce
sarska rodzina pożegnała Go z tą przychylno
ścią , która czyni zaszczyt jej tkliwemu seteu. 
Dla czego zaś nie umieszczono w dzieńnikach 
petersburskich opisu wszystkich szczegółów 
tego festynu, na to odpowiadamy: raz dla
tego, że festyn ten nie różnił się wniczem od  
uroczystości, jaka rokrocznie dnia 1. lipca od
bywać się zwykła, a która przez tylu podróżni
ków już była opisaną , a mieszkańcy Peters
burga mając tak często podobne widowisko nie 
widzieli potrzeby, opisywać je  z wszystkiemi 
szczegółami. Towtóre dla tego, źe tameczni 
mieszkańcy nie mogli pojąć, żeby dla Niemiec 
m ógł mieć coś zajmującego opis festynu, który 
tylko przemawia do oka. Jeżeli dzieńniki nie 
mają o niczem więcej pisać, jak tylko o ilumi- 
nacyjach, paradach, sztucznych o g n ia c h  , to 
lepiej niech milczą. W  dzieńnikach mód po
dobne opisy są na swojem m iejscu , ale nie 
w dzieńnikach politycznych. Jako ważność po
lityczna jest ukaz z dnia 6. lipca,  który wy
dano wskutek pobytu Króla pruskiego, a który 
świadczy o przyjacielskich uczuciach , jaliiemi 
monarcha sąsiedniego państwa dla Fryderyka 
Wilhelma IV . jest w głębi duszy przejęty.

łowimy lwowskie.
liry gada jenerała J e t z e r składająca się 

r pułku księcia W i l h e l m a ,  pułku b arona 
M a r i a s s y ,  jednego balalijonu N u g e n l  i 
sześciu dział, odbyła w przeszłym tygodniu na 
błoniu za janowską rogatką manewry z ogniem 
w ebec JClł. Mci Arcyk;ięcia jencralnego Gu

bernatora, który z tego powodu tak ustnie jak 
i rozkazem dziennym wysokie swe zadowole
nie wyrzec raczył; szczególniej tez batalijon 
N u g e n t miał szczęście zwrócić na siebie 
uwagę JCK. Mości.

W  teatrze lir. S k a r b k a  przygotowują gar
derobę i dekoracyje do »Marnotrawcy*, które
go wkrótce ujrzymy tak na polskiej jak i na 
niemieckiej scenie.

Nad tenorzystami tutejszej opery jakaś nie
szczęsna wisi gwiazda; jeden samowolnie się 
oddalił, drugi na jego miejsce zamówiony sło
wa nic dotrzymał; zawiedziona dyrekcyja tea
tru wysłała właśnie do Wiednia sekretarza tea- 
trowego p. Lowe, aby tej potrzebie jak naj
prędzej zaradzić. . >v.

Towarzystwo muzyczne przygotowuje się od 
niejakiego czasu do wielkiego oratorium H a y- 
d e n a, które ma być wykonane jeszcze w tym  
tygodniu w sali redutowej.

P. G a l i ń s k i  właściciel składu rycin, m u . 
zykaliów i t. p. (w domu Hudetza) zaprowa
dził u siebie prassę', na której odbija cynko- 
graficznie nuty muzyczne, bilety wizytowe, ka- 
szetki czyli ozdobne opłatki do pieczętowania 
i t. p. Odbicia nut są w każdym względzie 
lepsze od litografowanych , a ltaszetki tak w 
gatunku jako i doborze nie ustępują wiedeń
skim, i są od nich tańsze. Życzymy czynne
mu przedsiebiercy dobrego powodzenia, i ma
my nadzieję, iż współzawodnictwo podniesie u  
nas zakłady tego rodzaju , w które dotąd ze 
wszech miar bardzo jesteśmy ubodzy.

Kok bieżący dość ua zboże w Galicy! błogo
sławiony, będzie też z nadzwyczajnego urodza
ju  owoców pamiętnym; we Lwowie jest nie
słychana ich taniość : Za krajcar walutowy do
stanie u przekupek siedm najlepszych śliwek 
węgierskich, a mniej dobornych przedają kwar
tę po trzy a nawet i po dwa ltrajcary w wa
lucie, z czego wypada po przeszło 20 śliwek 
za krajcar. Francuzkich śliwek renltlodów 
CReinc -  ClaudeJ można mieć trzy i cztery za 
krajcar walutowy, a przednich gruszek sałc- 
burskich po dwie. Jabłek, moreli, brzoskwiń 
i t. d. jest podostathiein , a wszystko tanie. 
Ni ej eden co dotąd ledwie z nazwiska znał nie
które owoce, pozna się z niemi dobrze w tym  
roku i ze smaku.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
{Z  korespondencji prywatnej.)

Bochnia, dnia i9 . m rzeinic. Na naszym 
ostatuim jarmarku płacono za korzec pszenicy 
3 zr. 36 k r ., żyta 3 zr. , jęczmienia 2  zr. 24
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kr. , owsa 1 zr. 20 Itr. , ziemniaków 40 Itr. 
m . k. Z  przyczyny posuch p o t r a w y  po- 
przepadaly i ledwo na zbiór czwartej części 
tego, co w roku zeszłym rachować możua, dla 
tego tez siano w cenie na 48 kr. w m . k. za 
cetnar podrożało. Z  obwodu krakowskiego wy
wożą siano do Pruss (gdzie siana baTdzo po- 
wypalało) i płacą za cetnar 3 zr. mon. konw.

Ta sama okoliczność wywićra też wpływ na 
o k o w i t ę ,  i ściągnęła nam od dni 14tu tyle 
różnych spekulantów ze Szląska, że dzisiaj za 
garniec 30 stopniowej okowity bez anyżu dają 
40  kr. m . k . ;  zaś przed czlerma tygoduiami 
2 ł  kr. m . k. za garniec dać się wahano. Po 
dziś dzień wykupione są już zupełnie stare za
pasy okowilej. —  Nowe wyroby zaczną sio do
piero za dni 14.

O lt o n i c z nadzwyczaj wcześnie się dopy
tują, i z dawniejszych zapasów cetnar po 18 
do 20 zr. w m . k. handlarze płacą.

Z  Wiednia, d. iO. września. Na targu ponie
działkowym hyło tu 1500 wołów; haudlarze 
mieli z Ołomuńca 300 sztuk, zaś właściciele 
przypędzili tez z Ołomuńca 900 sztult, i te 
w Wagramie- w niedzielę rozkupiono. X  r a u- 
d l e r  kupił jedno stado, płacąc cetnar po 36 
złr. w. w. z 2 pCtu , drugie zaś po 33 złr. 
30 kr. w. w. z 2 pCtu, —  a odprzedał je rze- 
źnikom cetnar po 34 i 35 złr. w. w. bez pro
centu. Ilompanija rzeźników tutejszych ku
piła 700 sztuk szczególnej jakości, ccluar po 
35 zlr. w. w. z 2  pCtu. —  W  tym tygodniu 
nie było nadto wołów, lecz zapasów nie mogą 
rzeźnicy robić, a to dla wysokiej ceny siana. 
Węgierskich wołów nie hyło tylko 3 0 0 , i te 
zapłacono cetnar po 3 5  złr. i 35 złr. 30  kr. 
W. w. , bez potrącania procentu. Handlarze 
węgierscy wstrzymują woły w pastach dla niz. 
kićj ceuy. Na podrożenie wołowiny nie masz 
widoków.

Gnano, jafco nowy, bardzo korzystny 
pognój.

(Prtust. Itandl. Zeitung, Kro. 2192, 2251 i 2253).
’L  niezamieszkałych wysp morza Południo

wego, na wybrzeżu Ameryki południowej, spro
wadzają od dwóch lat do Anglii pognój ptasi 

- G  u a n o (Huanu) zwany. Pognój ten zebrał się 
od wielu wieków na wspomnionych wyspach 
na kilka fitóp głęboko, a to od niezliczonego 
mnóstwa wielkichptaków morskich z rodzaju

elikanów, kruków morskich, mew i r. d .,
tóreto ptalti w czasie gnieżdzeuia się tamże 

przebywają, i to w tak niesłychanej liczbie, 
iż pod rankiem na żer się zrywając, rojami na 
milę długiemi, słońce w calem znaczeniu tego 
wyrazu zaciemniają. Za nadzwyczajną silnościa 
tego pognoju przemawia doświadczenie wielu- 
set lat, albowiem Pcruwanie jeszcze za Inlta- 
sów w 1 Itym i I2tym  wieku używali pognoju te
go do uprawiania swoich piasczystych wybrze- 
żów morskich na kilkaset m il rozległości, i 
po dziś dzień tym tylko pognojem się obcho
dzą *3. Pod rządem Inkasów zakazano hyło 
pod karą śmierci ziibijać młode ptastwo na 
wyspach G u a n o

Anglicy wszędzie i zawsze pierwsi gdzie tyl
ko idzie o nową gałęź przemysłu, sprowadzili 
do siebie w r. 1840 po raz pierwszy ten po
gnój ptasi, i doświadczeniami przekonali sio e 
jego nadzwyczajnej siluości. I we Francyi przed
siębrane z nim doświadczenia uwieńczył skutek 
wszelkie oczekiwanie przechodzący. Jedną dwu
konną furę naszego dobrego stajennego gnoju 
zastępuje dostatecznie 10 funtów tego Guano,  
o czem przekonano się wielokrotnie późniejsze- 
ini doświadczeniami i w niektórych okolicach 
Niem iec, dokąd nowy len pognój dostał się w 
roku przeszłym przez Hamburg. Niektórzy 
kupcy w Hamburgu weszli z angielski cm i kup
cami w ugodę o dostawę G u a n o  do Ilambur- 
g a  p r z e z  la t  d z ie w ie ć -  C e n a  j e s t  n a s t ę p u ją c a :
Od 100 do 1000 fi 5 talarów pruskich, nad 
1000 do 10,000 fi 4  tal. pr., od 11,000 do 50,000  
fi 3Za tal. pr. —  Słychać iż z Królestwa Pol
skiego i z Rossyi porobiono już zamówienia. 
Zgłosić się do kupców przedąjących G u a n o  
w Hamburgu, na placu ilodingsmarkt Nro. 73, 
gdzie zarazem bezpłatnie dostać można druko
wanego przepisu użycia Gnano  w rozmaitych 
razach. —  Ci, którzyhy wierzytelność powyż
szego podania lepiej potwierdzoną mieć chcie
li , mogą się zgłosić listownie do pana L. A. 
S t a u d i n g e r a ,  dzierżawcy w Gross-Flotbeck, 
poczta Hamburg.

*) Według Humboldta lluanu. znaczy u Peruwijanów 
g nó j ,  słowo huanunchani oznacza gnoić.

TEATR POLSKI.

Jutro (po raz drugi) : Lekarz wiejski,  w 2 aktach. —  
1‘oczćm nastąpi: Diabeł ukryty, komedyja w 
1 alicie.

Bedakior J- Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s z ka  Hrattcra.
(Drokiem Pi ot r a  Pi U era we Lwowie.). (Dod. Nad.)
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Njiis n o w y c h  dsieS
znajdujących się w księgarni

Franciszka Filiera i Sftólki we Lwowie,
♦ 13* f  * jj

{Cena 10 monecie konwencyjnej.)

Maciejow ski, W . A . —  Polska aż do
p ierwsze j  p o r o w y  X V I I .  wieku p o d  względem o b y 
c z a jó w  i z w y c z a jó w  w  czte'rech częśc iach  opisana. 4  
t o m y .  w  12. P etersbu rg  i W a rsza w a  1842.

6  zr. 45 kr.

Z Tańskich Hofraanowa, Kłem. —
N o w a  bib lioteczka p ośw ięcon a  d ziec iom  i m łod y m  p a 
nienkom . W y d a n ie  drugie. 5 t om ik ów  w  1 6 . W r o 
c ła w  1842. 4  zr. 30 kr.

Ilistoryja podróży i odkryć dokona
n y ch  na m orzu  i ladzie od  początku  X V ,  wieku aż 
dn dni naszych , p rz e ło żo n a  z francuzkicgo  przez 
W o j e .  S zym an ow sk iego .  Z eszy t  1 d o  7go .  w  4ce .  
W a rsza w a  1842.

Cena przedpłaty  na 8 z eszy tów  6 zr. 45 kr.

Swięfojanka, noworocznik gospodar
ski w y d a n y  p rzez  Kar. Langiego. w  8ce .  K raków  
1842. 45 kr.

Wiszniewski, Mich. —  Historyja li
teratury po lsk ie j .  T o m  I —  III .  w  8 c c .  K raków  
1840— 1841. 10 zr

Kock, Paw et de. —  Ilistoryja mę
ż ó w ,  i  f r jn c .  na polski p rz e ło ż o n a ,  w  ló c e .  Kra
ków  18a2 1 zr.

Kraszewski, J . «F. —  Wilno od po
czą tków  je g o  d o  roku  1750. W y d a n ie  A .  Znwadzkię-

• g o .  Z  rycinam i i mapami. 4 t o m y  w  8ce.. W i ln o
1 8 4 0 - 1 8 ' ‘ 2 1 6  zr.

IVarhutt, Tcod. —  Dzieje starożytne
9 to m ó w  z w ie lu  rycinami 

-1841 0 4  zr
narodu  L itewskiego, 
w  8 c e .  W i ln o  1835-

Slownik podręczny niemiecko-polski
podłu g  L indego, M ron g ow iu sz a ,  B en d ik ieg o  i innych 
u ło ż o n y .  D o d a p y j c s t  n iem iecko-po lsk i  s ł o w n :k w y -  
rnzov lekarsk ich , u ło ż o n y  przez  L)D. Józ. M ajera  i 
I ryd. Skobla: w  tOce K raków. 2  zr. 30 kr

Słownik podręczny polsko-niem»eck*
p o d łu g  L ind ego ,  M ron g ow iu sza ,  Bandtkiego i innych 
u ł o ż o n y ,  w  l ó c e .  K rak ów .  2  zr. 30 kr.

Słownik podręczny francuzkc-poiski
p o d łu g  dvhcyjonarza akadem ii ,  Boasta i t. d. u ł o ż y ł  
A Iex . jCukrowicz. w  l ó c e .  K r a k ów .  2 zr. 15 kr.

Kraszewski, J . J .—  Studia l?tcrac-
kie. W y d a n ie  A. Z aw adzk iego ,  w  8ce .  W i ln o  1842.

3 zr. 20 Kr.

lYauki tyczące się prawd wiary i po
winności  chrześcijańskich , w y d a n e  w  ję z y k u  francuz-  
Jtiin przez  X ię c ia  B iskupa d e T o u ł  dla p oży tk u  w ier  
nych  wszelk iego stanu , na polski język  p r z e ło ż o n e  
w  12. L w ó w  1 8 4 2 . '  1 zr.

.Tana Długosza dr teje polskie; prze
ł o ż o n e  na języ k  po lsk i  przez  Burncmana Gustawa. 

'  Z eszy t  1 — 8. w  8cc ,  L e s z n o  1848 — 1842. Ceua 
każdego  zeszytu  24 kr.

Jachowicz Stan.-— Powiastki i bajki.
W y d a n ie  szóste o z d o b io n e  3 ry t ,nam i.  3 t o m y  w 
12Ćc. W a rsza w a  1842 5 er.

—  —  o z d o b i o n e  1 2  ry c in am i sta p a p ie r z e  w e l in .
7 zr. 3o kr.

Laskowskiego, Rom. K ,, poezyje o-
rygm alne. w  I 2 c e .  W a r sza w a  1842. 1 zr, 30 kr.

Powieści przez ^aul»nę z L  —• W .
I. Hanna z G r z y m a ło w n  , p ow ieść  z c z a s ó w  K azim ie
rzo W ie lk  TI. Natalia. U l .  Zg liszcza  kośc io ła  Ma 
ry -D z 'c w ic v .  IV .  Anna. 2  tom y  w  i2 c e .  W arszaw a 
1842. 2 zr. 15 kr.

Widoki miasta Krakowa i jego oko-
lie, zd ętc p o d łu g  n itury przez J. N. <Jłowack-ego , 
oraz plan miasta i mapa jeogro fiezna okręgu, według  
najk pszycl i  ź ró d e ł  u łożoue .  W y d a n ie  drugie, w  8 c e  
w zd łu ż  K raków. 9  zr.



Morena, albo powieść* blade, przez
autora Amerykanki w  P o lsce ,  w  12ce. "  arszswa
1842. ~ t zr. Ib kr.

Powieści ludu, spisane z podań przez
Kar. Balińskiego, w y r o b u  i wydania  K .  W ł .  W ó jc i c 
k iego .  w  12ce. W arszaw a 18^2. 1 ****

ojc ic -  
1. zr.

Postęp. Dzieło poświęcone rolnic fwu,
p r z e m y s ło w i ,  kupiectwu i d o b r o c z y n n o ś c i  p ow szech 
nej. T o m  I. zeszyt I. w  ^ce. Poznań 1842* Cena 
p rzed p ła ty  na 6 z eszy tów  ^ zr< 30 kr.

Doliński, Stan. —  Pobyt krzyżow
c ó w  sławiańskich w  Palestynie, a lbo  M  erostaw  i W ie 
sława. P ow ieść  z X I I .  wieku. 2 t o m y  w  12cc .  W a r 
szawa 1842. 2 zr.

V eit, X . J . E . —  Narzędzia męki
C hrystusow ej ,  t łóm a c z y ł  z n iem . X .  Stan. C h o łu j l e w -  
ski. w 8ce .  W i ln o  1842. 2 zr. Jo kr.
na papierze w e l in .  3 *r. 20 kr.

Gumbiner, J . L .—  Praktyczne go-
rze ln ic tw o ,  o b e jm u ją ce  na jnow sze  i na jlepsze  ^sposoby 
wyrabiania d rożd ży ,  zacierania kartofl ' i zboża ,  p r o 
w adzenia  ferm entacy  , i ddstylowania za jpomocą 
p ^ r y ,  z op isaniem  aparatów  i machin ; tudzież zakła
danie  i urządzenie gorzeli :!  p o d łu g  na jnow szych  ta.  
sad. P r z e ło ż y ł  t niemieckiego P. E .  Leśniewski z 
6  tabl. ryciu , w  8 c e .  W a rsza w a  184 i 5 zr,

Koncewicz, T . J . —  Praktyczny
w y k ład  sztuki g o r zc ln ic zć j  , o b e jm u ją cy  p rzep isy  d o 
ty c z ą c e  się urządzenia g o r z e lń ,  sporządzania  zacićrt,  
r o b ie n ia  p o d m ł o d y ,  prow a dzen ia  ferm entacyi :  tudzież 
o p i s  i Ocenienie aparatów  desty lacy jn ych  , z doda- 
n iem  uw ag nad p ostęp ow a n iem  p rz y  od b y w a n iu  de- 
sty lacyi  i nad o sz cz ęd n em  użyciem  op a lu .  Z  3 tabl 
ryc in ,  w  b c e .  W a rsza w a  1841. 4  zr. 30 kr.

Czep:ński, Mieli. —  Powszechne o-
g r o d n ic tw o :  o b e jm u ją ce  uwagi nad zakładaniem o g r o 
d ó w ,  og ó ln e  zasady up taw y  r o s l :n , tudzicz  prakty
czną naukę urządzania inspektów , cieplarni i oranże-  
r y j , rozmnażania i p ie lęgnow ania  wszelkich o g r o d o 
w y c h  z i ó ł ,  h r z e w ó w  i d rz e w ,  tak u ż y tk o w y c h ,  jako 
i z d o b n y c h  czyli  kw iatów . Z  12 tablicami r y u n .  w  
8 c e .  W arsza w a  1841. 5. zr

Oczapowski, Mich. —  Zasady ogulne
hodowli bydląt dom ow ych , c  w  szczególności chów 
owiec dla pożytku praktycznych gospodarzy, w  8ce. 
Warszawa 1 8 , 0 .  3  żr:
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